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Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. Publiczności iż z dniem 2 sierpnia b.r, 
dotychczasowa komunikacja KALISZ — KONIN i KALISZ — ZAGÓRÓW 
zostaje zmienioną w następującym rozkładzie: i 


I Autobus wychodzić będzie z Kalisza do Sompolna przez Konin—Ślesin o godz. 8-ej, 


odjazd z Sompolna peaa » -I5-ej, 
LL s ż będzie z Kalisza do Zagórowa i > s '„  IB-ej, 
f odjazd z Zagórowa »  Srej. 
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-Rozłam wśród Bialorusinów. 


W łonie parlamentarnego klubu biało- 
~ ruskiego nastąpił niedawno rozłam. Czte- 
rech posłów .z p. Taraszkiewiczem na czele 
 ustąpiło, tworząc nową grupę pod nazwą: 
Białoruska Włościańsko-Robotnicza- Groma- 
-~ da. W klubie pozostało czterech posłów, 
trzech senatorów. 
Opinja polska fakt ten przyjęła bez więk- 
szego zainteresowania, jegynie prasa wileń- 
- ska poświęciła mu nieco uwagi. Stosunek 
~- ten jest najzupełniej zrozumiały, skoro zwa- 
_ żymy, że ostatnie przegrupowanie wśród 
Białorusinów nie wnosi nic do ich życia po- 
"_litycznego, ani też nie stwarza nowego ukła- 
__ dusił w sejmie, czy też na terenie parlamentar- 
nym. Rozłam ten bowiem powstał raczej pod 
wpływem ambicji osobistych i nacisku jednej z 
drobnych grup polskich, a nie jest w najmniej- 
szym choćby stopniu rezultatemzmiany nastro- 
jów idążeń ma białoruskich, ani też naturalną 
koniecznością precyzowania programów przez 
". kierownicze sfery polityczne. Mimo to po- 
bieżne choćby zapoznanie się z otatnio za- 
szłemi wśród Białorusinów wypadkami staje 
się dla opinji polskiej konieczne dla odnoś- 
nej oceny ich znaczenia i wartości. 
Parlamentarny klub białoruski, stano- 
wiąc jeden ze składników bloku mniejszości 
narodowych w sejmie, przez cały czas upra- 
wiał politykę opozycji i obstrukcji wespół 
z całym blokiem. 

"Byt wprawdzie taki moment, gdy zda- 
wało się, iż poseł Taraszkiewicz ówczesny 
prezes klubu, docenia znaczenie porozumie- 
wania się Białorusinów z rządem i społe- 
=  czeństwem polskiem i zechce tak pokiero- 
-~ wać pracami klubu, by stworzyć atmosferę 
_" umożliwiającą rozmowy i pertraktacje. Mo- 
_ ment ten jednak był, niestety, bardzo” krót- 
_. ki. Przeciwko koncepcji tej wystąpił bowiem 
- iks. poseł Stankiewicz, zdecydowany wróg 
- porozumienia i uzyskał w klubie większość 

dla swej myśli. Poseł Taraszkiewicz musiał 
= się wstydliwie zapierać „swych polskich sym- 
~  patji' i ustąpił z przewodnictwa, oddając je 
_  posłowi Roguli, który w walce tej najdobit- 
-= niej zaakcentował swe filosowieckie sympa- 


UWAGA! Stała komunikacja do pociągów według rozkładu jazdy na szyldach przystankowych, 
= specjalnie dla wygody letników na czas sezonu 2 RAZY DZIENNIE kursować będzie 

autobus do Opatówka z Kalisza 7.30 i 17.30 z Opatówka 8.30 ; 18.30. 
Bilety stale do nabycia w Kantorze firmy „AUTO-RAPID* mieszczącej się przy ul. KOŚCIUSZKI N 1, tel. 231. 


Z- poważaniem > 


Zarząd fir. „AUT 0-RA P ID“... Y 


tje, co u Białorusinów jest identyfikowane 
z nastrojami antypolskiemi. 


Od tej też chwili poseł Taraszkiewicz, 
który nie skapitulował z myśli powrótu do 
władzy, zaniechał swej dotychczasowej tak- 
tyki pozostawiania zawsze możliwości poro- 
zumienia się z Polakami. Dla wzmocnienia 
też swej pozycji przeszedł do akcji ostrego 
akcentowania haseł socjalnych. Podtrzymał 
go w tem dawny jego przyjaciel poseł Wo- 
jewódzki, który po wystąpieniu z Wyzwole- 
nia i stworzeniu własnego mocno komuni- 
zującego klubu — niezależnej Partji Chłop- 
skiej szukał możliwości rozszerzenia swego 
wpływu i na inne grupy. Tak powstał zalą- 
żek rozłamu w klubie białoruskim i myśl 
zorganizowania nowej grupy białoruskiej 
Włośc.-Robotn. Gromady. Jest ona dziełem 
nietylko p. Taraszkiewicza, ale w równym 
stopniu posła Wojewódzkiego i nie ma nic 
wspólnego z ewolucją pojęć, czy ideałów 
wśród Białorusinów. Treścią jej jest wyrafino- 
wana demagogja i walka z „burżuazyjną” 
ideologią polskiej demokracji. Niema też w 
chwili obecnej żadnej możliwości porozumie- 
nia się rządu i społeczeństwa polskiego z 
nowopowstałą grupą białoruską, jak nie by- 
ło i niema takiej możliwości z dannym klu- 
bem białoruskim. I stan taki trwać będzie 
długo póki trwać będzie cichy konkubinat 
Białor. Gromady z posłem Wojewódzkim i 
póki w klubie Białoruskim rządzić będzie 
ks. poseł Stankiewicz, człowiek o pochodze- 
niu polskiem, lecz pełen do tej Polski uprze- 
dzeń i nienawiści. 

Rozłam nic nam nie dał nowego, prze- 


"tasował jedynie znane już oddawna karty, 


zaspokoił ambicje i wzmocnił tępą demago- 
gję chłopską. Nie dał też nic i masom bia- 
łoruskim; dokonał się bowiem ponad ich 
głowami, bez najmniejszego ich udziału, nie 
stwarzając dla ich bytu żadnych nowych 
możliwości ani zdobyczy. Nie był nawet ru- 
chem czysto narodowym białoruskim, doko- 
nał się bowiem pod aspiracjami i pod na- 


: ciskiem grupów politycznych warjatów, którzy 


nie mają nic wspólnego z dążeniami i ży- 
ciem białoruskiego ludu. . 


Andrzej Skiba. 


„KALISKA 


; Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


' nagrodzeniem. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

| Ża d wiersz milim. lab jego miejsęe za 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 

| ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 


Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N 94. . 
Otwarta od 9 do 7 wieqzorem. 


Rok XXXII. 


Dr. WAŁCHOWICZOWA | for. PAWŁOWSKI 


POWRÓCIŁ is 
Ba 


Po drodze z ul. Garncarskiej do kolei 
ZGUBIONO dn. ! sierpnia 


PŁĄCHTĘ NIEPRZEMAKALNĄ 


(PLANDEKE), 


Uczciwy znalazca zechce zwrócić takową 
do młyna ROSENA, Garncarska 1, za wy- 
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FELEGRAMY. 


Bolszewicy chcą się układać z Franda. 


PARYŻ, 4.8. Chicago Tribune donosi, że am- 
basador sowiecki Krassin odbył konferencję z fran- 
cuskim ministrem spraw zagr. Briandem w sprawie 
uregulowania długów sowieckich. Krassin wyraził 
życzenie zawarcia układu handlowego i oświadczył 
gotowość poczynienia większej ilości zamówień w 
przemyśle francuskim. Sowiecki rzeczoznawca fi- 
nansowy który powrócił już do Paryża, upoważnio- 
ny został przez rząd sowiecki do zawarcia z Francją 
układu w sprawie uznania długów. 


fiemcy grożą odwetem. 
KRÓLEWIEC, 4.8. Podczas powitań niemie- 


ckiego akademickiego związku sportowego przed- 
stawiciel nadprezydjum królewieckiego dr. Mondrzyk 
powiedział co następuje: Po spustoszeniu Prus 
Wschodnich podczas wojny nastąpił pokój, który 
jednak nie jest pokojem. Pokój ten oderwał od 
prowincji ważne ziemie: Kłajpedę i Działdów, oraz 
stworzył nieszczęsny korytarz polski oddzielając 
Prusy Wschodnie od Rzeczy. Granice do których 
zmuszono Prusy Wschodnie, nie mogą być nigdy 
uznane przez tutejszą ludność. 


Katastrofa samochodowa. 
KOLONJA 4. Samochód obsługujący przed- 


mieścia wpadł do rzeki. 2 osoby zabite. 


Zaburzenia uliczne. 


ST. GIOVANI 4. W czasie manifestacji skie- 
rowanej przeciwko sekretarzowi gminy przyszło do 
starcie z karabinierami, skotkiem którego 4 mani- 
festantów zostało zabitych. 


BERLIN 4. W Brandenburgji obchodzono w 
sobotę i niedzielę święto wszystkich pułków gar- 
nizonu brandeburskiego. W czasie obchodu mię- 
dzy zwolennikami narodowo-socjalnymi Frontbanu, 
Poczdamu i Berlina a członkami partji socjal-de- 
mokratycznej przyszło do starcia skutkiem czego 
wiele osób odniosło rany. Policja zmuszona była 
z bronią w ręku rozpędzić walczących. 


Anglicy nie thea ustąpić. 


LONDYN 4. ə Sunday Times dowiaduje się 
że rzeczoznawcy francuscy w Londynie przed- 
stawili w ostatnim tygodniu propozycji spłacenia 
długów francuskich ratami rocznie w wysokości 
6 do 7 milj. f. szterl. angielski urząd skarbu od- 
mówił wszelkiej dyskusji nad tą propozycją doma- 
gając się spłacenia rocznie conajmniej 20 milj. fun- 
tów, gdyż zdaniem urzędu, Francja może taką 
sumę zapłacić. 


LONDYN 4. Paryski sprawozdawca Sunday 
Times uważa zapowiedzianą na najbliższe dni wi- 
zytę Caillaux i Brianda w Londynie za mało praw- 
dopodobną, natomiast korespondent Obserwera na 
podstawie informacji ze źródeł francuskich twier- 


Rab 


dzi, że obaj ministrowie przybędą do Londynu je- 


szcze w pierwszej połowie sierpnia. Korespondent 
pisze dalej, że Foreigo Office zaprzeczyło w pią- 


tek wiadomości o zerwaniu rokowań w sprawie 


„długów. Świadczy to też o polączaka kwestji 
„długów z kwestją bezpieczeństwa. 

i Chamberlain mają rozwazać sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. 


Sokoli amerykańscy w Częstochowie. 


CZĘSTOCHOWA, 4.8. Pocjąg specjalny, przy- 
wwiózi dziś z rana 380 sokołów amerykańskich 
do Częstochowy. O godzinie 8-€j z rafa nastąpi 
ło powitanie przez Komitet przyjęcia. Po śnia- 
daniu sokoli udali się ną Jasną Górę. Wieczorem 
cdbędzie się zabawa, po której Sokoli udają się 
do Katowic. - | 


Jak niemcy przyjmują swych rodaków. 


' BERE1N, 4.8. (PAT).. W ostatnim czasie ' 
dzienniki berlińskia naigrywafy. się, że rząd pol- 
ski nie poczyni! żadnych przygotowań dla pe- 
wa acającyca .z Niemiec optantów polskich i do- 
nosiły, że powracający do Polski optanci nara- 
żeni są hw Polsce na głód i nędzę. W: przeawień 
stwje do tych kłamstw: godzi się przytoczyć gzcze 
góły sprawozdania, które wysłany do Piły współ 
pracownik Berl. Ztg am -Mittag przestał swoją- 
niu dziennikowj. W sprawozdaniu tem czytazzy :: 
Napływ wydalonych z Polski Niemców w nocy; z 
31 lipca na 1 sierpnia osiągnąt punkt kulminacyj 
Dy. W: ciągu 24 godzin przejechało granicę prze 
szło 3000 uchodźców. Przyjęcie jakie Niemcy, 
zgolowali uchodźcom, urągą wszielkim opisom. 

= Umowa. wi sprawie terminu wysiedlenia optantów. 
podpisana została w Wiednju 30 sierpnia 192% 
roku. Termin więc I sjerpnia 1925 p. byfTdobirzą 
rządowi znany, a jednak rząd nie przygotowat 
sią na przyjęcic wychodźctwą. Umieszczono ich 
w zabudowaniach dawinej fabryki lotniczej Al- 
Batros, a gdy nie starczyfo miejsca, skiarowano 
wychodźców do baraków szkolnych. Jeńcy wo- 


LB MEL gŁ (ŻĘ . fe 


ozatem Briand 


Jić je na rozmaite miajscowości. | 
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jenni Byl pardziej ludzko umigszezeni. aniżeli 
mychodźcy. powracający do ojczyzny, Pierwszą 
noc Mea spali na gotej ziemi. Mimo nad- 
ludzkich wysifków. komendanta obozu, ni dana 
sobie rady, z rozmieszcząniem: wychodźców. S£o* 
sunki sanitarne są wprost niesłychana. ` Skut- 
kiem bråku opieki lgkarskiej wydarzyło się już 
kilka wypadków. śmierci i kilka wypadków cho- 
rób zakaźnych, a z 20 noworodków, które w. 
obozje koncentracyjnym przyszły'na świat, zmar- 
to kilka, wskutek braku wszelkiej opieki. Ľud- 
ność niemiecka jest do żywego poruszona na 
niedbałość okazaną przez rząd przy; przejęciu 
wycheldźców niemieckich. Zdają się, że popełn;o- 
no zasadniczy błąd, skierowując wszystkie gru- 
py wychodźców,. 'w "jedno miejsca zamiąst rozdzie 


w.a 


Kronprinz przyjacielem Angi. 


JJONDYN, 4. 8. (PAT). Daily Express dono- 
si z Berlina, Że w wywiadzią prasowym b. kron- 
prinz wyrazi! Nądzjieję, Że naturalna sprzymie 
rzenie Anglji i Niemiec będzie wspólnie (w przygz 
tości pomyślnie rozwijać się jak rązwijało się 
ww przesztości. Kronprinz dodał, że wszystkie 
jego wysiłki zmierzać będą do: oczyszczenia Nie- 
miec od kalumnji według której są one odpo- 
wiedzialne za wybuch wojny, ` : 


Ulewa w Łodzi. 


_ FODZ, 4.8. Wczoraj w nocy olbrzymia ulewa 
zatopiła niźsze dzielnice miasta. Skutkiem ulewy, 
przerwano roboty kanalizacyjne. — Straż ognio 
wa wypompowywątła w wielu miejscach wodę z 
suteryn. ; ; 


Olbrzymia kradzież. 


WARSZAWA, (4.8. Wczorajjw;BiurzejDyrekcji 
lasów. państwowych dokonano olbrzymiej kra- 
dzieży. Z kasy, ogniotrwałej zrabowano 7.500 
ztotych, Coi waia |] 


Społeczeństwo musi pomóe rzą- 
dowi w akcii przeciw zakusom 
na złotego polskiego. 


Dnia 31 b. m. na konferencji prasowej 
w Banku Polskim Prezes Banku p. Karpiń- 
ski w następujący sposób z obrazował obec- 
ną sytuację skarbową. 

Bilans handlowy Polski kształtuje się już 
od dłuższego czasu wybitnie ujemnie. Nad- 
wyżka przywozu nad wywozem w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy r. b. wynosi około 
350 miljonów złotych. Stan taki nie mógł 
pozostać bez wpływu na zapas walut w Banku 
Polskim, który też istotnie ulega od szeregu 
miesięcy znacznemu zmniejszeniu 

Celem : przeciwdziałania nadmiernemu 
importowi rząd podwyższył w końcu maja 
stawki celne na towary zbędnę lub wytwa- 
rzane w dostatecznej ilości w kraju, zaś Bank 
Polski ograniczył redyskonto weksli pochodzą- 
cych z tranzakcji importowych a wprowadził 
. szereg daleko idących udogodnień przy dys- 
koncie dewiz wynikających z eksportu. Ponie- 
waż zarządzenia te nie wydały dotychczas 
dostatecznych rezultatów postanowił rząd 
obecnie wprowadzić dalsze ograniczenia im- 
portowe a Bank Polski celem dalszego sku- 
tecznego przeciwdziałania odpływowi kapitału 
zagranicę przerwał oddawanie dewiz bez ogra- 
niczenia by utrudnić nabywanie ich na cele 
importu niepożądanego. 

Na skutek decyzji tej kurs złotego może 
przejściowo uledz pewnym wahaniom kszałtu- 
jąc się zależnie od obrotów dokonywanych 
zagranicą. Podkreślić jednak trzeba z nacis- 
kiem, jak dalece sytuacja obecna różni się 
zasadniczo od warunków istniejących w okre- 
sie marki polskiej. 


Ponieważ Bank nadal czuwać będzie nad 
tem, aby obieg biletów, wypuszczonych na 
rachunek skarbu, nie przekroczył kwoty. 500 
miljonów złotych, przewidzianych w ustawie 
Banku, ponieważ również w swej polityce 
kredytowej Bank będzie nadal utrzymywał 
konieczne ograniczenia, emisja biletów ban- 
kowych nie będzie wzrastała. Wobec tego 
zaś, pokrycie kruszcowe według bilansu z 


dnia 20 lipca wynosi przeszło 48%, a pozos- 
tałe rezerwy walutowe, stojące do dyspozycji 
Banku dają mu możność sprzedawania walut 
na cele produkcyjne, oraz środki dla przeciw- 
działania wybujałej spekulacji, ewentualne 
wahania kursowe pozostają niewątpliwie w 
granicach umiarkowanych nie budzą obawy 
doprocjacji. 


Jeżeli się ponadto zważy, że zarządzenia 
rządu i Banku przyczynią się w przysz- 
łości do znacznego ograniczenia impor- 
tu, podczas gdy obfite urodzaje otwierają 
możność wzmożonego eksportu płodów rol- 
niczych należy spodziewać się w najbliższych 
miesiącach znacznej poprawy bilansu hadlo- 
wego oraz przypływu walut do Banku, który 
umożliwi cofnięcie obecnych zarządeń. 


Ażeby jednak oczekiwana poprawa była 
istotnie trwałą, muszą znmierzenia rządu 
oraz Banku znaleźć poparcie całego społe- 
czeństwa. Wszystkie warstwy społeczne mu- 
szą złączyć się w wysiłku i zrezygnować 
z nabywania zagranicznych towarów, zbęd- 
nych, a pokrywać swe zapotrzebowania -wy- 
łącznie produktami krajowemi.  Kupiectwu 
przypada w tej dziedzinie szczególnie doniosła 
rola: zamiast — jak to się dotychczes prze- 
ważnie dzieje — zalecać obce wyroby, win- 
no ono wprost narzucać towar krajowy. 


Nie zależnie od powyższych wyjaśnień 
zasadniczych należy przedstawić w odpowied- 
nim świetle wypadki ostatnich dni na giełdach 
zagranicznych. Ze strony nieprzychylnie nam 
usposobionej starano się przeprowadzić atak 
na kurs złotego; dnia 29 b. m. zaofiarowano 
na giełdach zagranicznych — szczególnie 
w Berlinie i Gdańsku — większe ilości zło- 
tego w formie wypłaty na Warszawę, powo- 
dując w ten sposób znaczniejsze odchylanie 
kursu od parytetu. Jednakowoż już nastę- 
pnego dnia okazało się, że spekulanci, ofia- 
rując wpłatę na Warszawę posiadają ją 
w rzeczywistości tylko w bardzo niewielkich 
rozmiarach. Gdy roapoczęto skup zaofiaro- 
wanych sum, kurs złotego w ciągu kilku 


godzin wykazał poważną poprawę, powodu- ` 


jąc duże straty dla tych, którzy rozpoczęli 
ten spekulacyjny manewr. 


£ 
4 


po | 
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CYNIEACI 
W lipcu 1925 r. 
(Bor. wfasna). _. | /ó 
' Krynica leży na 590 m. nad poziomemimorza 
mśród malowniczych gór, pokrytych pigknym I 
sem, szpilkowym, zabezpieczającym ją od wiałte 
rów, posiada zatem klimat iagodny, orzeźwia- 
jacy, podalpejski. Dźięki swym wybitnie lezne 
czyli źródłom i czystemu powietrzu z dużą do- 
mieszką azonu, sfusznie cieszy sią Krynica zas 
służoną sławą pier.wszorzędnej stacji mm mpe l 
nej. Nic więc dziwnego, żę tysiące cierpiąc 3 
dąży do tego uroczego zakątka połaci tak hoj- 
nie uposażonego w. te czyNniki przyródy, któ 
leczą rozmajtć cierpienia wracając - ludzkośći 
bezcenny, skarb — zdrowie. . a EE 
Wody; krynickie bogate w bezwodnik węgie- - 
wy, służące zarówno do picia jak do kąpieli | 
pochodzą ze zdrojów, szczaw: alkalicznych wap- 
niowo - żelazistych. Największą popularnością 
cieszą SIę Zródła:: „Karoła' (czysta szczawa „£. 
kaliczno + zienilłą) „Głównego (szczawa gałka 
zjemno - żelazisia) ,Sfotwinka” oraz „Zubia” 
(odpowiadająca wodzie Vichy, tylko znacznie odd 
niej silniejsza). W rannych i poobiednich go- 
dzinach Źródła te są wprost oblepione mrowiem 
kuracjuszy, spieszących z symbolicznym kub- 
kiem, napełnionym cennym, perlistym napojem; 
na depiak, gdzie jedni jw skupieniu (ducha, pochte 
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nięci myślą o zdrowiu, drudzy zaś przy miej 
pogawędce, wolno krocząc, 'wchfaniają w siebia 
tę umbrozję zdrowia, w: myśl zasady: woda le- 
czy — wiara uzdrawia. o. z $ "GE 
O ile korzystanie ze źródet — picie wody — 
pemjnio nadspodziewanie licznego, zjazdu kurac- 
juszy, jesi dostępne dla wszystkich (w ogonku) pA 
zarówno dla stosujących się do ordynacji leka- 
rza, jak i dla tych, pijących (dla szybkiego wyzdro 
wienia „ad libitum“ z różnych źródetf bez prze- 
pisu lckarzja, © tyłe kąpiele, a ©: te najbardziej: 
chodzj, są powodem poważnych trosk dla licze 
nych rzesz kuracjuszy, którzy mieli nię ;zczęście 
przyjechać do Krynicy w okresia t. zw. wyczer= 
pania biletów. kąpielowych. Do liczby, tych upo- 
śledzonych nalecżąłam i ja oraz jeszcze kilka 
tekarzy, przybytych z różnych dzielnic kraju. 
Okres bezkąpielowy, miaf wynosić dla naszej — 
partji okofo 10 dni, co jest wprost rozpaczliwe — 
jeżeli wziąć pod uwagę czas urłopu ZĘ 


AEA O kW 


po 


aa 


Arkę A 


przecjętnie miesiąc. Strata 8—10 dni wyrządza 
powazną szkodę i krzywdę leczącym się, biorące 
bowiem co drugi dzień kąpiel starczy zaledwie 
czasu na 10 kąpieli. A dla tych ostagnich zjeżdża 
Ją sią do Krynicy ludzie chorzy nieraz z najod | 
ległejszych ckolic Rzeczypospolitej. EJ 
Dzięki odręcznemu rozporządzeniu kierow - 
nika, do którego zwróciliśmy, sig z prośbą ð ipo- 
moc udato się i mnie jako lekarzowi dostać bi- M 
Ict na dodatkową kąpiel wieczorową (8—9 godz.) 
piatego dnia pobytu, z tem zastrzeżeniem, że jwi 
razje braku wody: — a zdarza jsię to' bardzo cizęs- 
to — kąpieli nie będzie. Na szczęście woda była 
Wykąpatem się więc w elegancko urządzonej a 
zience w bdyszczącej wannie miedzianej(... przy,  - 
świeczce, elektryczności bowiem w gmachu ką 
piclowym niema! Pono sprytniejsi i wszystko 
wiedzący „zasiedziali” kuracjusza otrzymują ką- 
picle kiedy chcą — tylko za dostarczenie bile- 
tu płacą pewien dodatek — za fatyge! Dopiero 
od 10-g0 dnia mego pobytu mam zapewnione ką- 
pielc mineralne w: wyznaczonych przez siebie 
terminach, tem samg.n'będę tzwolnionyfod |odzien 
nego wystawania przed kasami dla dowiądys 
wania się.o porę otrzymania upragnionych bi- 
letów i ustyszenia straszliwejo wyroku, „,;bile- 
ty na cąły tydzjeń juź wyczerpane. Łatwo sobie 
wyobrazić možna, jak gfośno manifestują swe 
niezadowolenie z takiego stanu rzeczy odchó* 
dzący z kwitkiem kuracjusze, ile złorjzeczeń pā- 
da pod adresem; zarządu, nie będącego ws A 
czy nieumiejąceżo uregulować tej corocznej pla- — 
gi 2-go sezonu — braku biletów kąpielowych 
Nie lepiej ma się sprawa z wynaleziemiem 
mieszkania 1 biada temu, kto zawczasu nia gai 
mówii sobie locum, gdyż narażony jest na bar- 
dzo przykre ewentualności 'jak: wyjazd z K'rynī- 
cy tego sunrego lub następnego dnia, lub otrzy = 
manie locuni ną 2—3 dni, przenoszenie się Ź poni: 
koju do pokoju lub mieszkanie kątem, najcoska- č 
zajiym Był kaliszanin p. Sz., poznałem i takich 
wytrwałych kuracjuszy, którzy, w oczekiwaniu 


obiecanego mieszkania, obozowali wi ciągu 

łego tygodnia na strychu kw'wielkjamu zmartwie | 
niu (wróbli i jaskótek, którym! żakłócili błagi spo- | 
kój ptaszego żywota. OBiecanka, że na przyszły | 
rok będzfie lepiej. dzięki nowobudującym się | 
taązienkom, napawa otuchą tegorocznych gościhę j 
którzy „pozbawieni wielu niezbędnych dła sku- | 
teczn€j kuracji wygód — za wszelką cenę chcą | 
osiągnąć maksimum poprawy, zdpowia. o < adj 


1 


- 


.._ porządzała nadwyżką 


+ 
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-—; Fakjejiilości kuracjuszy, których obecna licze 
ba sigga pono 7 tys., a temjsamem tylu malkontęn 
toz poppia Braku pmieszkąń i kapieli Ktymi- 
ca jeszcze nig gościła w swych szczupłych imu- 
rach, mogących pomieścić zaledwig do 3 tysę 
A stato sią to: dzięki znanemu rozporządzeliu 
p- prezesa ministrów, który bawi tutaj z rodzi- 
ną na kuracji i świeci przykładem [lojalnęgo ku- 
racjusza, stojąc cierpliwie w ogonku wi oczaki- 
waniu swej kolejki przy, źródle. 7 
Jak fama niesie p. prezydent min. opóźnił 
swój przyjazd do Krynicy zypowodu brakujmiesz- 
kania oraz biletów: kąpielowych. Niestety, zwykli 


niebo nie mogą wiedzieć, co się dzieje Xvi 
rynńcy i kiedy trwa okres Dazkąpielowy. A tak 


K 
fatwo możnaby. zaradzić złemu przez ogłasza= 
nie 'w prasie codziennej Diuletynówłiz jmiejscowoś- 
cj kuracyjnych, informując o tem czy i kiedy 
należy się do jakiej: miejscowości wybrać. Ale 
jakże fu żądać informowania prasy, kiedy Nawet 
na miejscu w Krynicy niema biura informacyjne 
go, gdzieby przyjezdny mógłby, się dowiedzieć, 
o wolbych pekojach i otrzymać potrzebne wska 
zówki, tyczące się miejscowych warunków po- 
bytu. Krynica zasługuje na grubo większą opic- 
kę i zainteresowanie aniżeli te jakiemi ją ©ta- 
cza —'a raczej traktuje po |macoszemu— Zarząd. 

Brak pięknych kłombów, ładnie utrzymanych 
trawników rzucą się w: oczy nawet Niezbyt wy- 
magającemu kuracjuszowi, pomimo obitego 
kurzu sastąniającego częstokroć wszystkie kB 
raki. Nic więc dziwnego- że smutne refleksje 
Wywotywały słowa jednego z miejscowych kup 
ców, który m. in: /fwylrazićf się, ŻetędyDy( Czesi: luf 
Niemicy posiadali taki piękną i bogatą fwiiwyjątko 
wo solne lecznicza źródła miejscowość — przy- 
braliDy ją w tak'urocze?łszaty, stworzy IEby Warunki 
byzjcziczne i kulturalne tak sprzyjające, žė nie 
tylko swój, dle í obcy ciągnęljby dó Krynicy, ` 
ażeby: tam czerpać zdrowie i podziwiać bogactwa 
przyrody. Pocjeszamy się nadzieją, że może nasz 
rząd, będący właścicielem Krynicy, potrafi się 
zdobyć na urzeczywistnien;e zapowiedzianych u- 
lepszeń, wystawienie nowych budynków na miejs- 
ce starych i t. p. B 

Hotele i pensjonaty robią 'tu'świelne interesy, 
pomimo, że Zarząd nie pozwala  Madmiernie 
obdzierać kuracjuszy. W drugorzędnych pensjó 
natach bez kanalizacji płacj się zą cąłodzienne 
utrzymanie wraz z pokojem dziesięć zfotych jod 
osoby. w. lepiej urządzonych z niefunkcjonującą 
"kanalizacją — piętnaścje ztotych. Jedzenić skrom- 
ne, ale wystarczające. wołam | 

Dr. B. CEGŁOWSKTIT. _ 


KRONIKA 


— Krzyż legjonowy. Jak wiadomo na 
podstawie uchwa II i III zjazdu Związku Legjonis- 
tów po uzgodnieniu tych uchwał z przedstawicie- 
lami b. legjonistów wszystkich trzech brygad, bę- 
dących dzisiaj w służbie czynnej, oraz po uzyska- 
niu aprobaty Pierwszego Marszałka Polski Piłsuds- 
kiego ustanowiono jedną wspólną dla wszystkich 
brygad i oddziałów legjionowych odznakę: „Krzyż 

, Legjonowy*. 

Do ubiegania się o Krzyż Legjonowy upraw- 
nieni są wszyscy którzy zasłużyli na to pracą swo- 
ją w  Legjonach, Polskiej Organizacji Wojskowej 
4(P.O.W.) wojskowych organizacjach przygotowaw- 

„czych przedwojennych i instytucjach pomocniczych, 
lub też czynom tym, okazali wybitną pomoc. 

a przyznanie odznaki wnioski stawiać bę- 

dzie Komisja Kwalifikacyjna, składająca się z przód: 


*  stawicieli Związku Legjonistów Polskich. 


— Jak się zapowiada tegoroczny 
urodzaj? Według otrzymanych informacji, uro- 
dzaj tegoroczny przeszedł najśmielsze oczekiwania. 
Urodzaj żyta jest wprost wyjątkowy, szczególnie 
piękne żyto jest w Małopolsce. 

Powódź i ulewy nie przyniosły wiele szkód 
które w najgorszym razie stanowią w okolicach 
nawiedzionych przez klęskę 5 proc. w stosunku 
zaś do zbiorów całego kraju—znikomy procent. 

Jedynie na ziemiach wschodnich, szczególnie 
w Wileńszczyźnie, jęczmień ucierpiał przez suszę i 
mie zdążył się poprawić—podczas gdy żyto jest 
„dobre notomiast w Małopolsce i Kongresówce 
poanias się udal i przewyższa nawet zbiory zesz- 

oroczne. . 

Owsy wszędzie średnie—pszenica dosyć dob- 
ra—urodzaj wszędzie wyżej średniego. 

Ostatnie deszcze trochę opóźniły zbiory, lecz 
za to poprawiły znakomicie kartofle. Cyfrowo li- 
cząc b. ostrożnie, zbiory żyta i pszenicy przedsta- 
wiają się w sposób następujący: Przypuszczalny 
zbiór żyta wyniesie 6.150 tys. ton czyli 168 proc. 
zbiorów zeszłorocznych, a 108 proc. przeciętnych 
zbiorów przedwojennych. Po całkowitem pokryciu 
zapotrzebowania wewnętrznego Polska będzie roz- 
grrozowa w wysokości 


przeszło 750 tys. ton. głównie żyta i jęczmieni, co 
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stanowi wartość około 150 miljonów jzłotych nie 
licząc strączkowych i nasion. 
Nadchodzące zaś ostatnio informacje pozwa- 
lają przypuszczać, że powyższe będą daleko 
wyższe i że tegoroczny eksport ziemiopłodów bę- 
dzie mógł przy pomyślnych warunkach transporto- 
sm ag i 3 mln dosięgnąć cyfry 100 tys. wago- 


—- resgjosiala z lotniska do okra- 


dzionego domu. `P. Sternberg Hela zam. ul. 
Piskorzewska 11 zameldowała w Pol. Państw. o 


kradzieży biżuterji i garderoby wartości 600 zł. _ 


Kradzież dokonana była w czasie od 22. VII. do 4 
b. m., kiedy p. Sternberg była na letnisku. 


— Noone Pogotowie. Nocne Pogotowie 
Ratunkowe przy Tow. Linas-Hacedek w Kaliszu 
udzieliło bezpłatnie doraźnej pomocy mieszkańcom 
m. Kalisza bez różnicy wyznania w miesiącach: 


czerwcu r.b. . . . $ 48 wypadków 
lipcu s z ś . à 37 " 
razem . 85 H 


— Kasa Chorych w Turku okradzio- 
na. W nocy dnia 31.VII r.b. przez nieznanych 
sprawców skradziono z kasy ogniotrwałej w Kasie 

horych w Turku około 300 zł. gotówką. 

Kradzieży dokonano za pomocą otworzenia 
kasy kluczami pozostawionymi od tejże w szufla- 
dzie stolika znajdującego się w tymże pokoju. 


Dochodzenie prowadzi miejscowa policja, któ- * 


ra już jest na tropie sprawców. 


— Skutki spekulacji złotym. Pod 
wpływem spekulacji kursem złotego oraz całej kam- 
panji w tym kierunku jeee przez giełdy 
niemieckie, eksporterzy naszego zboża są w stanie 

łacić wyższe ceny za żyto od krajowych. Na ze- 
brania giełdowym w Warszawie w dniu wczoraj- 
szym 30 b. m. notowano ceny za żyto powyżej 20 
zł. przy bardzo mocnej tendencji. Zwyżka ta da- 
ła się zauważyć również na terenie poznańskiego 


województwa. Pszenica także podskoczyła w ce- 
nie, notowano tranzakcje na nowe gatunki psze- 
nicy za 27 zł. za q. loco stacja załadowcza. Wsku- 


tek tych samych spekulacji cena za nowy owies, 
który się świeżo jogi w obrotach jest również 
stosunkowo wysoka i waha się około 25 zł. za b. 
Sfery kupieckie spodziewają się iż zwyżka ta ma 
charakter krótko-trwały i nie zagraża ogólnemu 
poziomowi cen. 


— „Bluszoz“. Wyszedł z druku nr. 31 
„Bluszczu”. 
C. Walewska w artykule wstępnym porusza 


sprawę kolonji letnich i woła o promień słońca: 


dla wszystkich, 

P. Konopacki pisze paradoksalnie ujęty art. 
p. t. „Kształcenie kobiecości“, artykuł ten zapew- 
ne wywoła ciekawą dyskusję wśród czytelniczek 
„Bluszczu”. > 

Poseł Marja Holder—Eggerowa zdaje sprawo- 
zdanie z Kongresu Międzynarodowego w Waszyng- 
tonie. ) 

Marja Grossek— Korycka pisze żywy feljeton 
„Swiat Kobiecy”, w którym porusza nieśmiertelne 
zagadnienie „Świekry i Synowej". 

Zofja Reutt Witkowska daje przekład wiersza 
Chr. Rosetti, M. Dąbrowska kreśli żywe i barwne 
obrazy z Lubelszczyzny, Wanda Miłaszewska daje 
ciag dalszy pięknej powieści p. t. „Zatrzymany. 

egar“. 


E. Castelbraco p. t. „Siostra Walerja“. 

Dział praktyczny „Bluszczu“ bogato ilustro- 
wany przynosi między innemi ciekawy artykuł o 
garnkach Bolimowskich. 


— „Świat Kobieoy‘‘ nr. 15-ty przynosi 
przeszło 100 modeli sukien, płaszczy i kostjumów, 
z krainy mody. Dziecięce lata cią Ryszarda. 
W krainie fotografji artystycznej. Tilli Durieux 
d. c. powieści „Bez czego żyć można“. Jak powi- 
nien wyglądać elegancki mężczyzna. Poduszki na 
Międzynarodowej Wystawie w Paryżu.. Wypada— 
nie wypada. Rezultaty naszej ankiety. Dobra go- 
spodyni (przepisy i porady w kwestjach dom. i 
gosp ) i t.« d Do każdego numeru dołączony ar- 
kusz krojów. 


Po wyborach kantonalnych 
we Francji. 


(019 Paryz w lipcu. Si 
` Wybory kantonalne" w dniu 19 i 25 lipca 
byty, trzecią z(kolci konmultacay5orcza POJRTÓŁOT 
spodziewano się skierowania polityki francuskiej 
w sposób zdecydowamy ma prawo lub na lewo. 
fejiczono w swoim czasje, Że ory powszechne 
w dniu I maja 1924 roku ustalą ogólne wytycznę 


W dodatku powieściowym drukuje się utwór 


oraz skład parlamentu na najbliższą przyszłość, 


że wybory, gminne 3-10 maja 1928 p, określą fizjog . 


nomję polityczną przyszłego Senatu, ŻE wreszcie 
wybory kantonalne dadzą możność zorjentowąnja. 
się w tendencjach regjonalnych, nurtujących spo- 
łeczeństwo francuskie i pozwafają na zdanje so- 
bie sprawy, z nastrojów ludności i jego stosunku 
ŚP popty obecnej, pod kątem wjdżenia miejsco 
Wat I LF Wał 
Te ostatnie nadzieje pkazały, się w znacznej 
merze pionne, Wybory kantonalne nie dostane 
czyły danych, mogącygh posłużyć za podstawę da 
słębienia nastrojów ludności. Przewidywanie, iż 
osowanie na osoby, od których pośrednio zale 
žeć będżie admin;stracja departamentu czy, powia 
tu skłoni wyborców ido jaknajszczerszego wypo- 
wiadania swo;ch poglądów fąktyczmych zawłod- 
ło, Ostainie wybory spotykały się z powszechn 
obojętnością, Nigdy lista wstrzymujących się od 
głosowania nie była tąk wysoka. Znalazły się 
nawet kantony, w których wybory, się nie odby= 
ły wobec braku kandydatów, Słowem niepodobnig 
wysnuć wniosków, których oczekiwano, jeżeli za$ 
chedzi o stan liczebny przedstawicieli paszczegól- 
nych partji, to stwierdząć należy, że stosunek 
liczby. mandatów bloku ńarodowego i kartelu le= 
wicy „pozostał naogół bez zmiany, z 'pewną jednak 
i bardzo drobną zresztą przewagą po stronie tevo 
ostatniego, z 


Starając się odgadnąć przyczyny, tej ogólnej 
obojętności, „jaka dałą się zauważyć w stosunku 
do ostatnich wyborów ze strony łudności, wypax 
da przedewszystkiem zaznaczyć, że instytucja, do 
której mianowania powołąnj byli wyborcy i rady, 
departamentalne (conseils generaux) z każdym 
rokiem traci ma żywotności Atrybucje Rad De- 
partan:entalnych są nąder różnorodne: jest ko 
przedewszystkiem — oficjąlnie organ doradczy, 
prefekta Ale funkcje tego organu coraz bardziej 
się zwężają w miarę postępów metod centraljza= 
cyjnych gospodarki państwowej. Rady; departamem 
taine “odgrywają również — głównie jednak ną 
papierze — rolę trybunału  admin;stracyjnegą 
pierwszej instancji. Pomimo, Że w zasadzie Rada 
ma prawo kontroli nad zarządzeniąmi prefekta 
oraz rekursu do Rady. stanu w. razie miemożności 
uzgodnienia stanowisk obu władz. W praktyce 
preliekt korzysta w: sposób niemal nieogran;czop 
ny z pelnomocnictw jakich udziela mu stanowis= 
kc reprezentanta rządu centralnego, W cząsie woj 
ny działalność Rad departamentalnych zostałą 
zredukowana do minimum, (Ten stan rzeczy, n;e 
zmienił się po wojnie; przecjwnie proces astrofji 
trwa w dalszym ciągu, 

Nie nalezy zapomnieć, że Rady departamen- 
talne nie są bynajmniej we Francji jednym or- 
ganem samorządowym. Istnieją również rady po- 
wiatowe (d'arrondissomont), których skład z0s= 
tał też ustalony przez óstatnie wybory. Atrybuce 
je ich są prawie zupełnie fikcyjne, Natomiast 
cała dzjaiąlność samorządowa iskupia się w Rą* 
dach Gminnych: (Conseils minicipaus) oraz w: są- 
dach „handlowych, islniejącygh we wszystkich więk= 
szych ośrodkach gospodarczych. Sądy handlowe 
Z każdym rokiem zyskują .na sile, wykraczaejąc 
poza zakres jurysdykcji czysto sądowej i przy= 
włszczając sobie — przez stwarzanie preceden- 
sów sądowych — kompetencje administracyjne. 


Wobec ogólnego braku zainteresowania wy- 
borami kantonalnymi n;a jest wyłączone, że mybo, 
ry tegoroczne do Reid Departamentalńych będą 
już ostatnie, Odbywają się one co trzy lata, przyr 
czem wsźystkie mandaty do Rad ulegają odnowie 
niu co lat sześć, Francja stoi wi przededniu tpo- 
waznych reform wyborczych. Ordynacja obecną, 
będąca mieszaniną systemu większościowego z 
proporcjonalnym, nie dała jaknajlepszych wyni 
ków, Zarówno na prawicy jak na lewicy idają się 
słyszeć głosy za zmianą ordynacji wi jednym lub 
drugim kierunku oraz za zniesieniem, a przynaj* 
mniej za zruntowną przebudową instytucji Rad 
Dcpartamentalnych w sensie przekształcenia tych 
ostatnich w organizacje doradcze o c'arakterze 
ekonomicznym. upoważnione do przedstawienia 
bezpośrednio, Parlamentowi swych życzeń i postu- 
latów. sę 


Niewiadomo, czy: projekty: te się zniszczą; w 
kaźdym razje świadczą one o ogólnym kierunku 
ewolucji systemu parlamentarnego we Francji... 
Swiadczą wszczególności o tem, że reprezent:c- 


ja interesów lokalnych przestaje się obracać w * 


sferze zagadnień politycznych, które zaczynają cv- 
raz wyłączniej obciążać organy centralne. Ins:y- 
tucje mało użyteczne lub fikcyjne cnyłą się stopnio 
wc ku upadkowi, A z pośród tych przekształceń 
zaczymau się wynurzać idea, jeszcze daleka, ale już 
broniona gorliwie przez różne grupy, pilityczne: 
idea Parlamentu ekonomicznego, 
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Przywileje bez końca dla 
j > i 
= *rolników, 
Pornañski „Przegląd Kupiccki“ pisze: 
Ostainio wydany okólnik Min. Skarbu zarzą- 


dza genmtralie wstrzymalje egzekucji  p.dutkn 
„gruntowego i majątkowego (innych rolnicy, nie 


. płacą) la rolników. Okólnik ten Drzmi:: 


Wslrzymanie egzekucji - podatku grun- 


— tólwego i ima jatkowego ną okres letnich imiesięcy. 
" Wobeec_cjęźkiego ckonomicztiego połóżenia rot- 


ników, spowodowanego przednówkiem i okre- 


~ sem Żniw, Ministerstwo Skarbu po'ecifo w: ciq- 


gu miesiąca lipca i sierpnia r. b: zaniechać iwsziel 


` kich kroków egzekucyjnych'w kierunku ścjągania 


- zaległości podąlku gruntowego i majątkowe;o 


"ed właścicieli nieruchomości gruntowej. 
` Wsbzymanie kroków. egzekucyjnych w wy- 


« padkąch, gdy: płatnicy nie uzyskali odroczeń, nie 


pociąga, za sob, zmniejszelia ustawowych kar 
za zwiokę, 3 i f 
: Wynika z tego, Że pfatnych i zaległych Podat 
kówi w tych 2 miesiącach'rolnicy płacić niepotrza 
"pują — z powodu przednówku i żniw. Ponieważ 
żniwa są corocznie — mie byfo więć (specjalnej? 
przyczyny do odroczenia płatnych podatków — 
któne i tak prawie n;@ wpływały; 'w.ostatniej de- 
kadzie wpłynęło na podatek gruntowy. z całej 
Polski od 7% proc. ludności aż140.0007zŁ., tj. tyle, 
ile wynoszą np. same koszta eszekucyjne przy 
;śczągnię ju podatku przemysłowego od kupcó wa 
Równocześnie ogłaszza Bank Polski stan kre- 
dytów pochodzących z reskontu weksli z dliem 
51 maja rb. Według tego wykazu zdyskontowało 
rohictwo bez cukrowni i gorzelni — wexsli na 
20,520.000 zł. i korzystało w.10 proc. wiogólnych 
przeż Benk przyznanych kredytów. Oczywiście 
weksle rójnicze jako Najmniej płynne nie ra 
dają się Wogóle do eskontu w instytucji wydają- 
cej Banknoly; i Są nie do zrBalizowiania wypize t- 
wieństwie do najbardziej płynnych -weksli ku- 
pieckich, których ogótem w tym. czas e zeskonDto 
wano na 3.637.000 zf, czyli 6 razy mniej jak 
weksli rolnfczych. 

Jeżeli doliczymy dalsze kredyty, których rol- 
nictwu udziela Bank Gospodarstwa Krajowego 
— prawie połowa portfelu — ze specjalnych fun- 
duszów i Bank Rolniczy, które to kredyty isą 
zmacznie wyższe od kredytów: Banku Polskiego 
to nie pomylimy się, jeżeli przyjiniemy, że wol- 
pićtwo korzysta z kredytów po 10—14 — proc. 
rocznie w wysokości 60 milj. - z£., miesięczTiłą. 
Ponieważ zuowu wpływy z podatku gruntowcgo 
wynoszą rocznie około 42 milj. zł — dochodzimy 
do tego, źe rolnictwo prziez miesiąc bierze tod 
państwa 50 proc. więcej pieniędzy na uprzywila 
jowany proc. = Niż rok cafy [płaci na podatki. 

A kupiectwo? 

Czy caroczono kiedy "generalnie żapfatę plat- 
(nych poflifków kupcom p 3, 
` Za same patenty zapłaciliśmy, 440 milj: zł. 
za podatek obrotowy pfacimy rocznie 130 milj. 
złotych (tylko kupcy bez przemysłowców ), cały, 
kontyngent podatku majątkowego zapfacili kup- 
cy nieraz Z urojonych na podstawie fikcyjnych 
obrotów obliczonych majątków! — za to wszystko 
otrzymują z Banku Polskiego kredyt jw jwysokoś- 
ci około 6 milj. zł,, który ciagle pośrednio, i bez 
pośrednio nie restrynguje- To jedyny ekwiwalent 
ze -strony państwa. 

A biak gotówki dfawi kupiectwo najbardziej 
i zpausza do szukania pomocy lichwiarzy, którym 
płacj (4—6 Proc- miesięcznie, dobijając się w 
tem już ostatecznie. 

wszystko jednak ma swój kres. Tak samo 
skończyć się musi ten anormalny gospodarczo 
stan, żeby 24 proc. "ludności: miejskiej (utrzymywa 
ło państwo całe i dawało jeszcze Swe pieniądze 
na kredyt dla 76 proc. ludności, a samo 4 kre- 


alytu było wyłączone. Chodzzi tylko, kiedy naczel. 


ne nasze wiadze gospodarcze to zrozumieją i 
jakich trzeba będzie katastrof kospodarczych, aby, 
to zrozumia?y. że 
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Składalcie ofiary 


na inwalidów wojennych. 


514 Poznań 
818 s Warszawa 


5534 Ostrów 


522 i © pał 


arszawa 


5535 Kalisz 
5532 Ostrów 


512 ` Poznań 
521 Łódź 


5533 . Kalisz ` 
524 Poznań 
511 Warszawa 

5536 Ostrów 
537 | Kalisz 
518 Leszno 


523 ódź 


441 Katowice 
25 Kępno 
26 Poznań 


RELEY POCIĄG KURSUJE a Odjazd i Przyjazd. i Odjazd : Przyjazd 
| y 3 r zd « ze stacji | 9 do 3 } = na stację 
początk. KALISZA 


GAZETA KALISKA — 5 sierpnia 1925 roku, M 178 


 ROZKŁ AD JAZ DY- firany od 5 czerwca 1925 r). D 


końcową. 


. Warszawa 22,30 9 2,36 9,00 
Poznań — 18,50 10 2,48 7,20 
Kalisz 7 17,15 — — — 
Łódź 5,25 8 6,16 910 
Leszno 21,40 10 5,07 ` 8,55 
Ostrów — z 18,15 18,59 
Kalisz 8,20 — — => 

„Warszawa 6,05 10 10,27 11,25 
Poznań 1,40 8 10,48 - 14,48. 
Ostrów San = 13,25 14,11 
Łódź 11,15 8 15,28 18,30 
Poznań 8, 10 15,40 19,35 
Kalisz 19,30 — — a. 
Ostrów . „== A 20,30 * 21,16 
Warszawa = "20,20 10 0,23 6,20 
Ostrów |. 19,40 ` 9 29,38 22 
Poznań 21,10 3 1,58 4,25 
Warszawa 1,56 2 4,46 9,20 
Odjazd z 
OSTROWA 
Gdańsk 19,00 10 9,55 
Kraków 18,50 10 10,05 
Poznań 15,25 8 6,30 
wów 21,25 12 12,35 
Kraków 8,40 9 20,37 
Poznań 10,05 10 > 22,00 
Katowice — = 3,27 
Ostrów 15,30 — — 
Poznań 4,55 24 8, 
Kępno 15,45 17 20,12 


UWAGA: Stacje drukiem odmiennym: POCIĄGI POSPIESZNE, wszystkie inne pociągi osobowe. 


a i 


Ł 
501 Warszawa 
" 502 Poznań 
1402 Kraków 
1406 Gdańsk 
409 Lwów 
„410 Poznań 
434 Poznań 
436 Kraków 
440 Ostrów 


Sprzedam 


dom dwupiętrowy 


przy ul. Górnośląskiej w Ka- 
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem elektr., wodą, staj- 
nia na 4 konie, wozownia, 
wolne dla nówonabywcy. 


Oferty proszę: skrzynka poczto* 
wa Ne 16, p. Błaszki. 1503 


4-5 pokoi 
z wygodami, 
poszukuję od 1.X r. b. lub 
zaraz, pożądane w okolicy 


ul. Wrocławskiej. 
Piśmienne oferty pod T. R. do Redakcji. 
1456 


Zginął paszport . 
wydany w Płońsku, na imię 
Rozalji Kowalskiej. 1513 
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7 Dpuk „Gazety Kaliskiej" wieja Józefiny 1. - 


'Wyaawca — p ta R 


Urząd Skarbowy niniejszym ogłasza, że w dany Sekretarzowi tutej-- 


szego urzędu Sekretarzowi Janowi Rudowiczowi kwitarjusz za NèNè 970103 


do 970200 zaginął, wobec czegoj Urząd Skarbowy wzywa płatników o przed-- 
stawienie do Urzędu pokwitowań za wyżej wymienionymi numerami w celu: 
sprawdzenia ż kasowemi dowodami. 


Kalisz, dn. 3 sierpnia 1925 r. 
1515 z Naczelnik Urzędu (=) KONONOWICZ. 


NAJWIĘKSZA W POLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA |FABRYKA 
FORTEPIANÓW i PIANIN 


„ARNOLD FIBIGER“ 


W KALISZU, UL. SZOPENAĘ9, TEL. 263. 
EGZ. OD ROKU 1878. 
Polecana przez wybitne powagi artystyczne, jak: 


J. Śliwiński, J. Wieniawski, H. Melcer, A. Ru- 
binstein, Egon Petri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. Michałowski, 
Friedman, M. Wąsowska, Harry Fremont Hatch 
K. Jaczynowska, M. Orłow i wielu innych, 


którzy wydali najlepsze świadectwa. 


= Odznaczona złotymi medalami i najwyż- 
szymi nagrodami na wszęchświatowych wystawach w kraju 
i zagranicą. Fabryka egzystuje Od r. 1878. — Poleca instru- 
menty wykonane z najwyborniejszych materjałów, korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 


e wojny nie wypuściła instrumentu z materjałów zastępczych. 


Sprzedać na do grdnych werankach. Zamiana. Wynajem. 
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 WEEZEIECY POCZET SZAT EEEE E EEEE ORZEC 


BIULETYN 


SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 
w dn. 4 sierpnia 1925 r. godz. 7-a rano. 


1) Ciśnienie powietrza 748.1 


2) Kierunek wiatru W. 
3) Siła wiatru 5m/s 
4) Stan nieba pogodnie 
5) Wilgot. bezwzględna | 9.8 
6) Wilgot. względna aB? 


1) Temp. powietrza | +13.1 
8) Ilość opadów Fi 18.2 mm 
9) Najwyż. temp ($59 | +17.7 
10) Najniż. temp. +13.5 
11) Temp. grunt. na głę-| --1.67 
bokości 50 cm 1 £. PP. 


z ogo odp. 


W A, Y 7 


